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P ro to k d  r ii< m k . .g k i.
Zwycięstwo stanowiska rządu 

polskiego.

K ilk a  d n i te m u  p o d p isa n y  z o s ta ł w  sa lo n ac h  N a rk o  
m in d ie łu  w  M o sk w ie , p rz e z p rz e d sta w ic ie li P o lsk i, 
R u m u n ji, E sto n ji,  Ł o tw y  i Z . S . R . R ,, z  z w . p ro to k ó ł 
L itw in o w a , w p ro w a d z a ją c y w  ż y c ie  p o  m ięd z y  p o -  
w y ż sze m i p a ń s tw a m i p a k t K e llo g a , p rz e d  te rm in e m  
p rz e w id z ia n y m  w  a rt. 3  te g o  p a k tu , a  u z a le ż n io n y m  
o d  ra ty f ik a c ji p rz e z  w sz y s tk ic h  je g o  sy g n a ta rju sz y . 
S o b o tn ia m o sk ie w sk a c e re m o n ja z a m y k a k ilk u ty ­
g o d n io w y  o k re s u c ią ż liw y c h  p e rtra k ta cy j i to  w  sp o  
só b , ja k  s ię w y d a je , z u p e łn ie  p rz e z in ic ja to ró w  te ­
g o  p rę to k ó łu , to  je s t p rz e z  rz ą d  so w ie c k i, n ie o cz e ­
k iw a n y .

Ja k  w iad o m o , rz ą d  so w ie c k i z w ró c ił s ię p ie r­

w o tn ie , w  n o c ie z d n ia  2 9  g ru d n ia r . u b ., z p ro p o ­
z y c ją  p o d p isa n ia  p o w y ż sz e g o  p ro to k ó łu  je d y n ie d o  
P o lsk i, z p o m in ię c ie m w sz y stk ic h in n y c h sw y ch  
są s ia d ó w  z a c h o d n ic h , w y ró ż n ia ją c  n a to m ia st ta k ą ż  
p ro p o z y c ją L itw ę z k tó rą Z w ią z ek S o w ie c k i n ie  
g ra n icz y . C h o c ia ż  in te n c je  so w ie c k ie  p rz y  w y su n ię ­
c iu  p o w y ż sze j p ro p o z y c ji m o g ą s ię w y d a w a ć d o ść  
sk o m p lik o w a n e  i u z a le ż n io n e  o d  c a łe g o  sz e re g u  m o  
m e n tó w  p o lity c z n y c h  i g o sp o d arc z y c h , to  je d n ak ż e  
m o ż n a b e z o b a w y  p o p e łn ieę ia o m y łk i, o k re ś lić je  
w  sk ró c ie sy n te ty c z n y m  je d n e m  ty lk o s ło w e m  —  
ty m  c o  n a z y w am y  w  s to su n k a c h  p ry w a tn y c h  re k la ­
m ą —  w  s to su n k a c h z a ś m ię d z y p a ń s tw o w y c h  —  
p ro p a g a n d ą . C h o d z iło  tu  o w y k a z a n ie w  sp o só b  
ja sk ra w y a rcy -p o k o jo w y c h te n d en c y j Z . S . R . R . 
i o w y z y sk a n ie te g o e fe k tu d la d w o ja k ieg o u ż y t­
k u : p rz e k o n a n ia  k a p ita łu  a m e ry k a ń sk ie g o , ż e  w  p a ­
c y fis ty c z n e j R o s ji S o w iec k ie j p ie n iąd z e m o g ą b y ć  
lo k o w a n e  z  c a ły m  sp o k o je m  —  p o z y sk a n ie  u ltra p a -  
c y fis ty c z n y c h lu b  b o lsze w iz u ją c y c h  k ó ł m ię d z y n a ­
ro d o w y c h d la d a lsze g o p o p a rc ia in te re só w  Z w . 
S o w ie c k ie g o , ja k o  c z o ło w e g o  p ro p a g a to ra  u g ru n to ­
wania p o k o ju  św ia to w e g o .

W y d a je  s ię rz e cz ą  p e w n ą , ż e  rz ą d  so w ie ck i li­
c z y ł n a  to , ż e  p ro p o z y c ja  je g o  sp o tk a  s ię z e  s tro n y  
P o lsk i z  o d m o w ą . Ś w ia d c z y  o  te rn  w y m o w n ie d z iw  
» e  w y ró ż n ie n ie  w  p ro p o z y c ji so w ie c k ie j L itw y , p a ń  
s łw a , k tó re , ja k d o ty c h c z a s , o d m a w ia p o d ję c ia z  
P o lsk ą n o rm aln y ch  s to su n k ó w , c o m o g ło m ie ć je ­
d e n  ty lk o  c e l —  u tru d n ie n ie  P o lsc e  p rz y ję c ia  p ro p o ­
z y c ji so w ie ck ie j. P o  p o lsk ie j o d m o w ie —  ta k a  b o ­
w iem  p o n ę tn a  p e rsp e k ty w a p rz y św iec a ła in ic ja to ­
ro m  p ro to k ó łu —  rz ą d  so w ie c k i m ia ł s ię z n a le ź ć  
w  a u re o li n ie zro z u m ia n e g o  a n io ła  p o k o ju  n a  w sch o  
d z ie E u ro p y , w  o to c ze n iu c z y h a jąc y c h  n a ń  z g ło d ­
n ia ły c h  w ilk ó w  — -  są sia d ó w .

R z ą d  p o lsk i je d n a k  n ie d a ł s ię z m y lić w  sw e j 
c z u jn o śc i. Z  k ilk u ty g o d n io w y c h  ż m u d n y c h  p e rtra k ­
ta cy j d y p lo m a ty c zn y c h  w y sz e d ł o n  c a łk o w ic ie  z w y ­
c ię sk o , o s ię g a ją c te rn n ie w ą tp liw y su k c e s , ż e n a  
p o d s ta w ie  d o ść p o d e jrz a n e j p ie rw o tn ie p ro p o z y c ji 
so w ie c k ie j p o tra f ił  d o p ro w a d z ić  d o  is to tn ie  p o w sz e ­
c h n e j d la  E u ro p y  w sc h o d n ie j m a n ife s tac ji p o k o jo w e j 
k tó re j z n a c z e n ie je s t w rę c z o d w ro tn e o d te g o , c o  
so b ie rz ą d  so w ie c k i o b ie cy w a ł.

P ie rw sz y m  n ie w ą tp liw y m  su k c ese m p o lsk im  
b y ło  u z y sk an ie  z g o d y  so w ie c k ie j n a  p o d p isa n ie  p ro ­
to k ó łu p rz e z R u m u n ję , z k tó rą rz ą d  so w ie c k i n ie  
u trz y m u je  ż a d n y ch  s to su n k ó w  i d o  k tó re j o d  sz e re ­
g u  la t w y stę p u je  z  p re te n sja m i te ry to r ja ln e m i o  p o ­
s ia d an ie B e sara b ji. C h o c iaż p o d p isa n ie p ro to k ó łu  
L itw in o w a  p rz e z  R u m u n ję  i Z . S . R . R . n ie  o z n a cz a  
w y rz e cz e n ia  s ię p re te n s ji p rz e z te n  o s ta tn i, to  je d ­
n a k ż e z n a c z n ie je o s ła b ia i s ta n o w i z o b o w ią z a n ie  
ic h w  d ro d z e w o jn y . W  d a lsz y m  c ią g u p o d k re ś lić  
n a le ży , ż e  u d z ia ł E sto n ji i Ł o tw y  w  a k c ie  m o sk ie w ­
sk im  n a s tą p ił je d y n ie  d z ięk i in ic ja ty w ie  i p o d  n a c i­
sk ie m  P o lsk i, k tó ra  z tru d n o śc ią  w y m o g ła z g o d ę  
so w ie c k ą w  te j sp ra w ie . N a jb a rd z ie j je d n a k  g o d ­
n y m  u w a g i je s t fa k t, ż e w  w y n ik u  u s iln y c h  s ta ra ń  
rz ą d u  p o lsk ie g o  p o d p isa n ie p ro to k ó łu  n a s tą p iło  je ­
d n o c z e śn ie  p rz e z w szy s tk ic h  z a c h o d n ic h  są s iad ó w ’

N o w y p ro je k t K o n s ty tu c ji je s t p o su n ię c ie m  o w ie lk le m

O p in ja w sp ó łtw ó rc y p ro je k tu n a p raw y K o n s ty tu c ji, p . p o s ła  A . P ia se c k ieg o .

* P o  o m ó w ie n iu  n a jg łó w n ie jsz y c h z a sa d  n o w e g o  
p ro je k tu n a p ra w y K o n s ty tu c ji z w ró c iliśm y s ię d o  
je d n e g o  z w sp ó łtw ó rc ó w  te g o , p . p o s ła P ia se c k ie ­
g o z p ro śb ą o w y p o w ie d z en ie s ię c o d o sa m eg o  
z n a c z e n ia p o d ję te j p rz e z B e z p arty jn y  B lo k in ic ja ­
ty w y  ta k  w ie lk ie j m ia ry , ja k ą  je s t n a p ra w ę K o n s ty ­
tu c ji,

Z g ło sz e n ie p rz e z B lo k B e z p a rty jn y p ro jek tu  
n a p ra w y K o n sty tu c ji. O św ia d c z a n a m  p . p o se ł 
P ia se c k i —  je s t n ie w ą tp liw ie  is to tn y m  n a jw aż n ie j­
sz y m  m o m e n te m  w  ż y c iu  B lo k u , o ra z p o su n ię c ie m  
o  w ie lk ie m  z n a c z e n iu  p a ń s tw o w e m . B lo k  d a ł p rz e z  
to  d o w ó d  w ie lk ie g o  p o c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i  w o  
b e c n a ro d u , k tó ry  o b d a rzy ł g o im p o n u ją c y m  z w y ­
c ię s tw e m  w  o k re s ie w y b o ró w  d o S e jm u  i S e n a tu  
In ic ja ty w a B lo k u  s ta n o w i ró w n o c ze śn ie - o d p ra w ę  
w sz y stk im  ty m  m a ło stk o w y m  lu d z io m , k tó rzy  n ie  
m o g li s ię d o p a trz e ć  w  d z ia ła ln o śc i B lo k u  je g o  p ro ­
g ra m u . D z iś s ta je p ro g ram  te n  w  c a łe j sw e j w y ra ­
z is to śc i p rz e d  o p in ją  k ra ju . S tre sz cz a  s ię  o n  d o  d w u  
p u n k tó w : 1 . u trw a le n ie  w  P o lsc e n o rm y  m o ra ln e j 
ż y c ia  p u b lic z n e g o , z a w a rte j w  s ło w a c h : „ d o b ro  P a ń  
s tw a“ , w  sz c ze g ó ln o śc i w  p rz e jśc io w y m  o k re s ie u - ‘

W n io se k p . p o s ła  R z ą sy  w  sp ra w ie  z W  a rm ii
w p ły n ą ł d o P re z e sa R v d y S T n -W ć

P o se ł p o w . w ą b rze sk ie g o  p . F r. R z ą sa w n ió s ł  
in te rp e la c ję  d o  p . P re z e sa R a d y  M in istró w , tre śc i  
n a s tęp u ją c e j.

„ Jed n y m  z w y siłk ó w  n a ro d o w y c h , n ie s te ty , z  
w y n ik iem  u je m n y m , b y ła a k c ja p le b isc y to w a n a  
W a rm ji i M a z u ra c h . N a s tę p stw e m  te jż e  b y ło  to , ż e  
w sz y sc y  w y b itn ie js i ta m te js i d z ia ła c z e , p o s trad a w  
sz y  p o sa d y im a ją tk i, z ż y c ie m  ty lk o u z li p rz e d  
m ściw ą  rę k ą  p ru sa k ó w . G ro s ty c h  d z ia ła  c z y  z a m ie ­
sz k a ło w  w o jew ó d z tw a ch p o m o rsk ie m  i p o z n a ń -  
sk ie m  b e z ja k ich k o lw ie k  ś ro d k ó w  d o ż y c ia , z n a ­
d z ie ją  ty lk o , ż e  w  O jcz y ź n ie  sw e j, d la  k tó re j w sz y ­
s tk o  p o św ię c ili, z n a jd ą o p ie k ę i p o m o c . B e z sp rz e -  
c z n e m  je s t, ż e  są to  lu d z ie  w y p ró b o w a n i o s iln y c h  
c h a ra k te ra c h , n a jle p s i sy n o w ie n a ro d u , n a k tó ­
ry c h  P a ń s tw o  m o ż e  z a w sz e  lic z y ć  i b u d o w a ć . W ie ­
lu z n ic h je d n a k , —  z w ła sz c za ro ln ik ó w , n ie g d y ś  
lu d z i z a m o ż n y c h , d o  d z is ia j n ie m a z a b ez p iec z o n e j

P o se ł R a u sfh e r u M a rsz a lk a P iłsu d sk ie g o .
P e w n ą  se n sa c ję w y w o ła ła  1 9  lu te g o  w  w a rsz a w - ; 

sk ic h k o łac h  p o lity c zn y c h  d w u g o d z in n a k o n te re n - ’ 
c ja , ja k ą te g o d n ia w  p o łu d n ie o d b y ł M a rsza łek  
P iłsu d sk i z p o s łe m  R z e szy n ie m ie c k ie j R a u sc h e-  
re m . N ie m o g ła s ię o d n o s ić d o sp raw y  a re sz to w a ­
n ia  b . p o s ła U litz a , b o  b y ła z a p o w ie d z ia n a je sz cz e  
p rz e d  ro z w ią z a n ie m  se jm u  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u . R o z ­
c h o d z iło s ię z a te m  o in n e  p ra w d o p o d o b n ie  d a le k o  
w a ż n ie jsze rz e c z y . O  ile s ły c h a ć , to o m a w ia n o  n a  
n ie j c a ło k sz ta łt n ie m ie c k o  - p o lsk ic h  s to su n k ó w  z e  
sz c z e g ó ło w e m  u w z g lę d n ien ie m  tra k ta tu  h a n d lo w e -  
w e g o  o ra z  lik w id a c ji n ie m ie c k ic h  m a ją tk ó w  w  P o l­
sc e .

Z w iąz k u S o w ie c k ie g o d o c z e g o p o c z ą tk o w o M o ­
sk w a n ie c h c ia ła w  ż a d e n sp o só b d o p u śc ić , a c o  
p rz y c z y n i s ię p o w a ż n ie d o  w y ja śn ie n ia sy tu a c ji n a  
w sch o d z ie  E u ro p y .

O  p rz y s tą p ien ie  E sto n ji i Ł o tw y  d o  je d n o c z e ­
sn e g o  z  P o lsk ą  i R u m u n ją  p o d p isan ia  p ro to k ó łu  to ­
c z y ła s ię d o o s ta tn ie j c h w ili p o w a ż n a ro z g ry w k a ; 
in try g a , k tó re j n ic i n a leż y  sz u k a ć  w  M o sk w ie , B e r­
lin ie i K o w n ie , a  k tó re j c e le m  b y ło  o d ro c z e n ie lu b  

] n a w et u n ie m o ż liw ie n ie  a k c e su  ty c h  p a ń s tw , z o s ta ­
ła  u d a re m n io n a , z  p o c z ą tk u  w  T a llin ie , w  o s ta tn ie j  
z a ś c h w ili p rz e d  z ło ż e n ie m  p o d p isó w  —  w  R y d z e . ; 

s tro jo w y m , 2 . w p ro w a d ze n ie u s tro ju , k tó ry  h a rm o ­
n iz u je  n o rm y  p u b lic z n eg o  p ra w a  p isa n e g o  z  w y m ie ­
n io n ą  n o rm ą  m o ra ln ą . Z g ru p o w a n ie  d o ść  ró ż n o ro d ­
n y c h  c z y n n ik ó w  sp o łe c z n y c h  p o d  sz tan d a re m  M a r ­
sz a łk a P iłsu d sk ie g o , d o k o n a n e z im ą u b ie g łe g o ro ­
k u  n a p a w a ło se jm u ją c y c h p a rty jn ik ó w p rz e s tra ­
c h e m . P rz e p o w ia d a n o  z d n ia n a d z ie ń  B lo k o w i, ż e  
s ię ro z p a d n ie , tw ie rd z o n o  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią , ż e  
B lo k p ro je k tu n a p ra w y K o n s ty tu c ji n ie m a- i 
m ie ć g o n ie b ę d z ie . D z isia j g d y k u  
p rz e ra ż en iu o p o z y c ji te „ ro ź n o ro d n e c z y n n ik i , 
w y c h o d z ą c z z a ło ż en ia li ty lk o  d o b ra  P a ń s tw a , p o ­
g lą d y sw e u z g o d n iły i je d n o m y ś ln ą u c h w ałą z ło ­
ż y ły  p ro jek tu n a p ra w y  K o n s ty tu c ji, w c h o d z im y  w  
o k re s  n o w e g o  a tak u  o p o z y c ji, u b ra n e j w  to g ę  o b ro ń  
c ó w  d e m o k rac ji. Z  c a ły m  sp o k o je m  p rz y jm u je m y  i 
te n  a tak , z a b ie ra ją c s ię d o  re a ln e j p ra c y n a d  ro z  
b u d o w ą P a ń s tw a , o p a rte g o n a n o w y c h , z d ro w y c h  
z a sa d a c h u s tro jo w y c h . W  śc is łe j w sp ó łp ra c y  z c a ­
le m  sp o łe c z e ń s tw e m  B e z p a rty jn y  B lo k  w -y jd z ie  z w y  
c ię sk o , m a ją c p o sw o je j s tro n ie o p in ję w ię k sz o śc i  
n a ro d u , ja k  ją  m ia ł id ą c d o  w y b o ró w  z h a s łe m  n a ­
p ra w y  P a ń s t v a , w  sz c z e g ó ln o śc i jeg o u s tro ju .

e g z y s ten c ji, n ie m a w ła sn e g o d a c h u n a d g ło w ą , 
n ie m a p ra cy  i w sk u te k te g o  p o z o s ta je w  sk ra jn e j  
n ę d z y . C h ę tn ie p ra g n ę lib y sk o rz y sta ć  z d o b ro ­
d z ie js tw  u s ta w y o w y k o n a n iu  re fo rm y  ro ln e j, a te  
m o g ą s ię ic h  je d n a k  d o c z ek a ć .

W o b e c te g o n iż e j p o d p isa n i z a p y tu ją
1 . C z y  z n a n e m  je s t P a n u  P re z e so w i R a d y  M i 

n is tró w  c ięż k ie p o ło ż e n ie m a te rja ln e w y m ie n i© -  
n y c h  u c h o d ź c ó w ?

2 . C z y P a n P re ze s R a d y M in is tró w  sk ło n n y  
je s t sp o w o d o w a ć z a jęc ie s ię p rz e z W y so k i R z ą d  
n ie sz c z ę śliw ą d o lą ty c h u c h o d ź c ó w  a w  sz c z e g ó l­
n o śc i ta k że u ła tw ien ie u c h o d ź co m  ro ln ik o m  n a b y ­
c ie g o sp o d a rs tw  z p a rc e la c ji p a ń s tw o w e j i u d z ie  
le n ie im  n a jd a le j id ą c y c h u lg k re d y to w y c h ?

W a rsza w a , d n ia 1 1 lu te g o 1 9 2 9 r .
In te rp e la n c i.

N ied a lek a  p rz y sz ło ść  o k a źe , c z y  sp ra w d z ą  s ię  

te  g ło sy  z k ó ł z b liż o n y c h d o  p o se ls tw a n ie m ie c k ie ­

g o w  W a rsza w ie , k tó re p rz y w ią z u ją  d o k o n fe re ©  

c ji n a d z w y cz a jn e z n a cz e n ie i u p a tru ją w  n ie j jw ż  

z a p o w ie d ź z w ro tn e g o m o m en tu w  d o ty c h cz a so ­

w y c h p o lsk o - n ie m ie c k ic h s to su n k a c h . N a ta k i 

m o m e n t n ie w sk a z u je w  k a ż d y m  ra z ie  ro z w y d rz ę  

n a o p in ja p u b lic z n a  w  N iem c z ec h , n ie u s ta jąc a a a i  

n a  c h w ilę w  n ie u sp ra w ie d liw io n y c h  n a p a śc ia ch » a  

P o lsk ę !

— o =

P a ń s tw a  b a łty c k ie  z ro z u m ia ły , ż e so lid a ry z u ją c  s ię  
z P o lsk ą , u g ru n to w u ją sw ó j n ie p o d le g ły b y t p a ń ­
s tw o w y  i n e u tra liz u ją  z g u b n e  d la  n ic h  w p ły w y . Je ­
d n o c z e śn ie u ja w n iło  s ię p o n o w n ie ,n a tle w sp ó ln e j  
a k c ji sy g n a ta r ju sz y p ro to k ó łu , c a łk o w ite o d o so b ­
n ie n ie L itw y . T a k  o to , d z ię k i w y siłk o m  P o lsk i d o ­
sz ło  d o  sk u tk u  p ie rw sz e so lid a rn e  w y stą p ie n ie z a ­
c h o d n ic h  są s ia d ó w  Z . S . R . R ., p o d k re ś la ją c e  w sp ó l­
n o ść ic h in te re só w  i k tó re p o c iąg n ie  n ie w ątp liw ie  
z a  so b ą  p o w a ż n e  o d p rę ż en ie  p o lity cz n e  w  E u ro p ie  
w sc h o d n ie j.
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D n ia 6 s ty czn ia b r. b y liśm y św iad k am i m ałej 
u ro czy sto śc i h arce rsk ie j w III. M . D r. H r., lecz  

ty ch św iad k ó w ' b y ło m ało . P rzy czy n y  teg o , ró żn ie  
m o żn a s ię d o p a try w ać , a le to jed y n ie p ew n e, że  
m ało  je s t o só b w śród  n aszeg o m ie jscow eg o sp o łe ­
czeń stw a, k tó rzy b y n ap raw d ę b y li p raw d z iw y m i  
’y m p aty k am i, czy  p rzy jació łm i h arce rstw a , a p rzy  
czy n ą teg o , je s t zn o w u b rak zro zu m ien ia u w ięk ­
szo śc i s tarszeg o sp o łeczeń stw a id e i h arce rsk ie j. 
W arto b y  tu ta j s ię zastan o w ić, czy w o g ó le s ta rsze  
sp o łeczeń stw o p o trzeb u je ro zu m ieć i in te reso w ać  
s ię h arcers tw em . N a to o d p o w ied z ieć m o żn a , że  
n ie ty lk o p o trzeb u je s ię in te reso w ać , a le p o w in ­
n o s ię tą sp raw ą za jąć , ch o c iaż ty lk o p ew ien o d -  
?am  sp o łeczeństw a; b o p rzecież h arce rs tw o to je ­
d en z n a jn o w szy ch śro dk ó w  p ed ago g iczn y ch , w y ­
sn u ty z n a jn o w szy ch k ie ru n k ó w  n au czan ia i w y ­
ch o w an ia , g d z ie n aczeln e zasad y b rzm ią : rad o ść, 
sam o d zie ln o ść i tw ó rczo ść , a co z te rn id z ie : h art  
d u ch a i c ia ła . Jak ie w łaśc iw ie zadan ie m a h arce r ­
s tw o za ilu s tro w ał n a jlep ie j m o że jed en z p rzy jac ió ł 
tw ó rcy sk au tin g u an g ie lsk ieg o B ad en - P o w ella ,  
k tó ry , g d y  zap y tany  jak p rzed staw ia łb y  so b ie id e ­
a ln ą o jczy zn ę —  to o d p o w ied z ia ł: „N ajb ard zie j 
d o sk o n ale sk o n stru o w anem  p ań stw em  w id zia łby m  
w ó w czas o jczy zn ę n aszą, g d y b y w szy scy je j o b y ­
w atele b y li p raw d z iw y m i sk au tam i, z czy n ó w  ch o ­
c iażb y ty lk o , co zag w aran tu je p ań stw u s iln e p o d ­
s taw y p rzed ew szsy tk iem  m o ra ln ie , a za tem  jeg o  
b y t“ . W id zim y z teg o , że ce l te j o rg an izac ji je s t 
b ard zo w zn io sły . U  n as w  P o lsce n ie m am y w p ra ­
w d zie sk au tin g u , a le n a w zó r tego sk o n stru o w any  
Z w iązek H arcers tw a P o lsk ieg o d o sto so w an y d o  
in d y w id u a lny ch  p o trzeb P o lak ó w , a p rzed ew szy st-  
k iem  m ło d zieży  n asze j; je st jed n ak d o p iero w  za ­
ran iu  ro zw oju  h arcers tw o  to , a p rzed ew szy stk iem  
u n as n a P o m o rzu , i d la teg o  w łaśn ie s ta rs i z ta ­
k ą reze rw ą n ie raz s ię o d n o szą —  ch o c iaż ju ż n ie  
w szędz ie , b o tw o rzą s ię m iejsco w e K o ła P rzy ja ­

c ió ł H arcers tw a ,

Z rozu m ieć jed n ak m u sim y , że jeżeli m ło d zież  
id e ję h arce rsk ą m a k o n ty n u o w ać i ją k o n ty nu u je  
to k o nieczn ie p o trzeb u je o n a te j zak rasy czy li 
o sto i s ta rszeg o  sp o łeczeń stw a , k tó reb y  w  jak ib ąd ź  
sp o só b  p o m ag a ło  w  p racy  h arce rsk ie j i n ią s ię o p ie  
k o w ało  —  a ju ż sam a o p iek a b ęd z ie d la te j m ło ­
d z ieży b o d źcem  s iln y m  d o in ten sy w n ie jsze j p racy  
h arcersk ie j. P raca ta je s t o b ecn ie sk u p io n a o k o ło  

o rg an izo w an ia z lo tu n aro d o w eg o m ającego s ię  
o d b y ć w  lip cu  b r. w  P o zn an iu  k u  czci 1 0 c io lec ia  
’s tn ien ia Z w iązk u  H arcerstw a  P o lsk iego  —  p o trze ­
b a d o teg o  d u żo w y siłk u tak d u ch o w eg o ,ak i m a-  

te rja ln eg o .

D alszy m  e tap em  p racy  m ło d z ieży p o lsk ie j je st  
p rzy g o to w an ie s ię d o  z lo tu  m ięd zy n aro d o w eg o m a  
iąceg o s ię o d b y ć w  Jam b o ree k o ło L o n d y n u k u  
czci p e łn o lec ia sk au tin g u an g ielsk ieg o w  s ierp n iu  
b r. W arto b y w ięc sy m p aty zu jącem u h arcers tw u  
sp o łeczeń stw u m iasta n aszeg o d o p o m ó d z d o w y ­
s łan ia ch o ć k ilk u ze sw ej m ło d zi h arce rsk ie j jak o  
p rzed staw ic ie li n a jed en z ty ch z lo tó w , ab y te rn  
zaszczep ić w  tę m ło d z ież p raw d z iw eg o d u ch a h ar ­
cersk ieg o . N ajw ięk szą jed n ak b o lączk ą d o ty ch ­
czas u m ie jsco w eg o  h arce rstw a b y ło  b rak  te j sy m -

Przestrogi przed heretyekiemi pismami i książkami.
ch ę tn ie W am  w sk ażą o d p o w ied n ie lu b sam i W am  
zam ó w ią . H erety ck ie p ism a i k siążk i n a leży sp a ­
lić , a czy tać ich n ie w o ln o , an i p rzech o w y w ać .

R ó w n ież zau w ażam y , że jeżd żą łu b ch o d zą p o  
w siach —  z o b razam i, k tó re też o d d a ją n a ra ty . 
O b razy  te są n ieszczeg ó ln e — , n aw et w p ro st lich e , 
m arn e fab ry k a ty , —  m o że w y k o n an e w jak ie jś  

' ży d o w sk iej d ru k arn i, A  cen y  są  w ed le  m eg o  zd an ia  
I o g ro m n ie w y so k ie , d a lek o za d ro g ie .

P o có ż to k u p u jecie tan d e tę d ro g ą? C zy n ie  
I m a w  k ażd em  m ieśc ie p o rząd n eg o  sk ład u k a to lic-  
j k ieg o , w  k tó ry m  zn a jd ziec ie w y b ó r p ięk n ych  i g o d ­

n y ch o b razó w ?
A . p o có ż to  o b w ieszać w szy stk ie śc iany  n ieg o - 

d n em i b o h o m azam i, zam iast m ieć d w a lu b  trzy  p ra  
; w d ziw ie p ięk n e o b razy , p o b u d za jące d o p o b o źn o-  

। śc i?
P recz  z tan d etą  ży d o w sk ą i szk arad n em i p stro  

i k ac iznam i, n ie raz o b rażającem i k a to lick ie u czu c ia  
czc i d la P . Jezu sa  i św ięty ch . Z asad ą s ię tu  k ie ru j­
m y : M ało , a le  d o b re i p iękn e! D ew o cjon a lja , to  je s t 
o b razv , fig u ry , k rzy że i t. p . —  ty lk o z k a to lic ­
k ich  zak ład ó v z k u p o w ać  n a leży . K s. Ł .

___________=X=_________________

Z SALI SĄDOWEJ.
N a w o k an d z ie z śro d y d n ia 2 0 lu teg o b r., fig u ro w ało 1 3  

sp raw  k arny ch , z k tó ry ch 4 u leg ły o d ro czen iu . M iejsce d la  

p u b liczn ośc i b y ło zap e łn io n e szcze ln ie , p rzew ażn ie m ęż ­

czy zn am i, k tó rzy z c iek aw o śc ią p rzez k ilk a g o d zin przysłu­
ch iw ali s ię ro zp raw om . K ilk u z n ich , to s ta li b y w alcy w  

sa li i u jrzeć ich m o żn a n a k ażd ej jaw n e j ro zpraw ie .

S p raw y p rzec iw E rn esto w i G o h ritzo w i, z W ąb rzeźn a o  

n iezasto so w an ie s ię d o p rzep isó w o S zk o le D o k sz ta łca ją­

cej u m o rzo n o .

N a ław ie o sk arżo n y ch zasied li C zo p S tan is ław i R ed -  

g o szcz S tan is ław , o b o je z Ł o p a tek , za to , że d n ia 9 . 1 . 2 8  

w sp ó ln ie z p rzeb y w ający m  o b ecn ie w  K an ad zie C zo p em  W ła  

d y sław em  w targ n ęli d o sa li o b erży S zu lczew sk ieg o w  Ł o p a­

tk ach w czasie , p o d czas k tó reg o d z iec i tam tejsze o d g ry w a ­

ły „Jase łk a" . C h ałaś liw em i b u rd am i, w y b ijan iem szy b i 

g ro źb am i p rzy czy n ili s ię d o zerw an ia p rzed staw ien ia a licz­

n ie zg ro m ad zo n a p u b liczn o ść w  p o p łoch u zm u szo n a b y ła o -  

p u śc ić sa lę . O sk arżen i b ro n ili s ię p ijań stw em . P an P ro ku ­

ra to r w n ió sł o u k aran ie o sk arżo n y ch d z iesięc iod n io w em  

w ięz ien iem  k ażd eg o , co też p an sęd zia zaw y ro ko w ał n ak ła ­

d a jąc p o za tem p o n o szen ie k o sz tó w ro zp raw y . N a m o cy  

am n estji k ara w ięzien ia zo stała im jed n ak o w o ż p o d aro w a ­

n a .

R o ln ik A u g u st S ch reib er z Jaw -o rza za p rzek ro czen ie  

p rzep isó w ’ u staw y p o ln o - le śn e j o trzy m ał g rzy w n ę w w y ­

so k o śc i 1 0 ,—  z ł.

M ak o w sk i L u d w ik z T o ru n ia o trzy m ał sw eg o czasu  

m an d a t k arn y n a z ł. 1 5 ,—  za to , że jech a ł n a śc ieżce p rzy  

szo sie C h ełm iń sk ie j o b o k jezio ra ro w erem . W n ió sł o d w o ­

łan ie d o sądu , a tenże u w zg lędn ia jąc, że M . n ie zn a tu ­

te jszy ch s to su n k ó w , sk azał g o n a z ł. 5 ,—

Z a to sam o p rzew in ien ie tj, za jazd ę ro w erem  n a ch o ­

d n ik u u licy K o le jow ej o trzy m ał n ie jak i P aw eł S zczerb a  

tak że 5 ,—  z ł. g rzy w n y .

W zajem n ie sk arży li s ię o u stn ą i czy n n ą zn iew ag ę  

m ieszk ań cy N iedźw ied z ia i sąs ied z i ro ln icy T o k arsk i Ig n aca  

R acław sk i W in cen ty o raz żo n a teg o ż Z o fja R acław sk a . U -  

s iło w an ia p . sęd zieg o o raz ad w o k a tó w  p . B alcersk ieg o i p -  

C zy p ick ieg o , b y p o w aśn io n y ch p o g o d z ić , n ie o d n io sły sk u -

P o d czas k o lęd y d o w ied z iałem  s ię , że o b ch o ­
d zą n asze w io sk i k o lp o rte rzy  h ere tyck ich w y d aw ­
n ic tw  b y d g o sk ie j d ru k arn i —  g łó w n ie tzw . ,,B ad a ­
czy P ism a św .“ . Jest to sek ta am ery k ań sk a , p o ­
p ie ran a , p o d o b n ie jak in n e , p rzez m aso n erję . D o ­
b ie ra ją d la sw y ch p ism  i k siążek b ard zo p o b o żn ie  
—  i p o k a to lick u b rzm iące ty tu ły , ab y n ieśw ia ­
d o m y ch o tu m an iać .

Z ew n ętrzn a fo rm a i u k ład  p ism  w y g ląd ają p o ­
b o żn ie i p o k a to lick u , lecz w  te rn sp ry tn ie i p o d ­
s tęp n ie u k ry ty  je st jad h erezji. W y słań cy w cisk a li  
lu d z io m tak ie h erety ck ie k siążk i p o b . w y sok ie j 
cen ie , —  a ty m , k tó rzy p ien ięd zy n ie m ie li, d a ­
w ali n a ra to w e sp ła ty . Jak że to n ieo p a trzn i b y ­
w ają n ie raz n asi k a to licy !

P rzec ież  n ie raz tłó m aczy m y , że k a t. p ism o lu b  
k siążk a m u szą m ieć tzw . ..im p rim atu r" b isk u p ie , 
p o zw o len ie b isk u p ie n a d ru k o w an ie ; g d z ie teg ę  
n iem a , k siążk ę o d rzu cić trzeb a . A  p o có ż to k u p u ­
jec ie o d tak ich łaz ik ó w , k tó rzy n ie m ają p o zw o ­
len ia n a sp rzedaż —  w y raźn ie w y m ien io ny ch k sią  
żek lu b p ism  o d W ład zy B isk u p ie j i p ro b o szcza?  
Jeżeli ch cec ie so b ie n ab y ć d o b re  i p o u cza jące d z ie  
ła , zap y ta jcie s ię i p o rad źcie s ię k sięży , k tó rzy  

p a tji u  s ta rszeg o sp o łeczeń stw a , a jeże li b y ła sy m -
> p a tja to zn o w u b rak je j o rg an izac ji.

P o żąd an em  w ięc b y ło b y , ab y ta d aw n a sy m -  
p a tja h arce rstw a m ie jsco w eg o w zro sła , czy li zo r-  

‘ g an izow ało  s ię n an o w o  K o ło  P rzy jació ł H arcers tw a  
k tó re n ie ty lk o  zn ać b ęd z ie id e ję h arce rsk ą , a le z  
ca łą s iła b ęd zie p o m ag ało d o je j rea lizo w an ia . •
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> NIE WOLNO PODWYŻSZAĆ CEN WĘGLA!
K to żąd a n ad m iern y ch cen lu b św iad czeń  

| w zajem n y ch , lu b o b ie tn ice ty ch że p rzy jm u je , u le -  
' g a k arze p o zb aw ien ia w o ln o śc i d o b m iesięcy i 

g rzy w n ie d o 1 0 ,0 0 0 z ł. lu b  jed n ej z ty ch  k ar.
K to  w  celu  sp o w o d o w an ia  zw y żk i cen lu b p rzy ­

sp o rzen ia n ad m iern eg o zy sku sk u p u je , g ro m ad zi 
lu b  u k ryw a  zapasy  to w aró w  lu b  o g ran icza  ich  h an -

I d e l, lu b b ie rze u d z ia ł w  h an d lu łań cu szk o w y m  lu b  
j in n y ch d o teg o n ak łan ia lu b d o p u szcza s ię czy - 
■ n ó w  lich w ia rsk ich , u leg a k arz zea zb ro dn ię c ięż ­

k ieg o w ięz ien ia o d 1 ro k u  d o la t 1 5 , i g rzy w n ie  d o  

2 0 .0 0 0 z ł;
U siłow an ie p o p ełn ien ia  lich w y  u leg a k arze n a  

ró w n i z p o p e łn ien iem , a tak że d o p u szczen ie d o  
p o p e łn ien ia lich w y  w sk u tek  n ied b a lstw a lu b z b ra < 
k u d o zo ru , u leg a k arze p o zb aw ien ia w o ln o ści d o ; 
3 -ch m iesięcy  i g rzy w n ie d o 1 .0 0 0 z ło ty ch .

Z  p o w y ższy ch p rzy czy n  p rzestrzeg a s ię w szy st­
k ich  ty ch , k tó rzy  o b ecn ie h an d lu ją w ęg lem , p rzed  

p o d w y ższan iem  cen i jak im k o lw iek m ach in acjam i.
aciamK■ mi ■imw—» in»uhm—iuQEssarxRnomnr&XB

D O  C Z Y T E L N IK Ó W .

Z k ilk u m ie jsco w o śc i d o ch o d zą d o n as w iad o m o śc i o d  
C zy te ln ik ó w , że „C io s W ąb rzesk i* * n ie d o ch o dz i d o n ich w  
o zn aczo n y m  czasie a zd arza s ię często , że ab o n en c i w cale  
„G ło su n ie o trzy m u ją* * .

O św iad czam y, że w  te j sp raw ie p o czy n iliśm y o d p o w ied ­
n ie k ro k i. G d y b y C zy teln icy n ie o trzy m ali jak ieg o n u m eru , 
p ro sim y n aszy ch C zy te ln ik ó w , b y n a ty ch m iast sp raw d z ili ’ 
u listo n o sza lu b w  o d p o w ied n im  u rzęd z ie z jak ieg o p o w o d u  
g aze ta n ie n ad esz ła . O ile n ie p o sk u tk u je in te rw en c ja u  
listo n o sza lu b u rzęd z ie p o cz to w y m , p ro sim y n am d o n ieść  
a m y sp raw ę n a leży c ie za ła tw im y .

P A U L IN A Z L . W IL K O N S K A .

nzważH i Kość
O B R A Z E K  H IS T O R Y C Z N Y  Z R O K U 1 7 8 9 .

—o— (Ciąg d ’szy).

W y szli z o g ro d u , a p rzech o d zący zn o w u za n im i 
sp o jrzeli.

N aza ju trz tk liw a u p an i p o d k o m orzy r.y o d b y ła  s ię  
scen a. R u d n ick i s ło w a d o trzy m ał i w  p o łu d n ie z ja ­
w ił s ię u n ie j. P o p ro sił o w id zen ie s ię z n ią sam  n a  
sam  i p rzy jac ie la o św iad czy ł.

P o u k o m o rzy n a m atk a p o czc iw a , ju ż w szy stk o o d  
p aru o d g ad ła ty g o d n i, b o Z o sia u k o ch an a, n ieu m ie-  
jąca u k ry w ać, co w je j d z ie je s ię se rd u szk u , zw ła ­
szcza p rzed m atk ą , jaw n ą b y ła je j w sk azó w k ą , za tem  
i czek a ta w y jaw ien ia d z iejó w  se rca zak lę tej so b ie  p ra ­
cy . U śm iech nę ła s ię p rzy p ie rw szy ch w y razach k ap i­
tan a R u d n ick ieg o , a p o tem  i łzę m iała n a źren icy .  
Ś cisn ę ła m u ręk ę . O b jaw iła p rzy ch y ln o ść sw o ją d la  

k ap itan a N ap ió rk o w sk ieg o i k aza ła Z o się p rzy w o łać .
D ziew czę n ad b ieg ło . Z o b aczy w szy S tan isław a p o ­

b lad ła n ieco , a le p o w ita ła g o p rzy jaźn ie .
M atka p o w tórzy ła je j w y razy jeg o , p rzem ó w iła za  

p rzy jac ie lem , a p an n a o b ied w ie k u n iem u w y ciąg n ęła  
ręce .

—  O ch , p an ie S tan is ław ie! —  p o szep n ę ła w zru szo - 
4 ^  _ _ P rzy jac ie lu !... m am o ! —  rzu c iła s ię m atce d o  
s tó p i d o je j p rzy tu liła s ię k o lan .

K ap itan z c ich a n a b a lk o n w b ieg ł. S taną ł p o za  
d rzew k iem  p o m arań czo w em , a ja sn y p ro m ień p o łu d ­
n io w eg o s ło ń ca w k o sz to w n ej p erle o k a jeg o zam i­
g o ta ł.

P o d w ieczó r u d a li s ię o b ad w aj k ap itan o w ie d o  
p an i ;K )d k o m o rzy n y . Z asta li ją sam ą ty lk o w  sa lo n ie .

Je rzy k lęcząc p rzy sz łe j te śc io w ej u ca ło w ał ręce . Ma­
tk a Z o się p rzy zw ała , k tó ra n ad o ieg ła b ie lu tk a jak li­
ii  jk a .

R u d n ick i w te jże sam ej p o żeg n a ł s ię ch w ili, b o  
w łaśn ie n a tę g o d z in ę d o jen e ra ła s łu żb ow y g o p o ­
w o łał in te res .

T e c ich e zaręczy n y m ło d e j p ary m iały d la w szy ­
s tk ich , aż d o p rzy jazd u m atk i Je rzeg o , ta jem n icą  p o ­
zo stać . B o w ted y d o p ie ro , p o cerem o n ialn y ch  o św iad ­
czy n ach p an i p o d sto liny N ap ió rk o w sk ie j, zam ierzy ła  
m atk i Z o fii o k aza le zaręczy n y có rk i o b ch o d z ić .

IV.
D ru g ieg o lipca zran a, Z o fia w p o k o ju o b o k sa ­

lo n u p rzy k ro sien k ach u siad ła . H afto w ała  a tłasem  ró ­
że i fio łk i n a b iałe j racy m orze p u g ila res d la n arze ­
czo n eg o , k tó rego m atk i sp o d z iew an o s ię za d n i p arę . 
B y ła tę sk n ą tro ch ę ; n ie w id z ia ła lu b eg o w czora j w ie­
czo rem , b o m ia ł w artę p rzy u w ięz io n y m  P o n iń sk im .

P o d k o m o rzy n a o d b y ła n a b a lk on ie tro sk liw y p rze ­
g ląd ro ś lin eg zo tyczn y ch , p o czem  k rzą ta ła s ię p o p o ; 
k o ju , w k ład a jąc św ieże w e w azo n y b u k ie ty , g d y  
w b ieg ł n ag le zad y szany szam b elan ic .

—  E x cu se  z , m ad am e! —  zaw o ła ł. — Ś cie­
lę s ię d o s to p ek je jm o ść p an i p o d k o m o rzy n y i p rze ­
p raszam au su p rem e, że w p ad am  jak b o m b a . 
A le b o w ie lk a n o w in a ca łe w zb u rzy ła m iasto . A —  
rzu c ił s ię n a k rzesło i w io n ą ł p rzew o n io n y m b a ty ­
s tem .

—  T o i jak aż to n o w in a? —  zap y tała p an i d o m u  
d o ść o b o ję tn ie , o d staw ia jąc w azo n a lab astro w y n a  
p o z łacan ą k o n so lk ę .

—  W ielk a!... Im a  g in ę  z , m ad am e: P o n in -  
sk i u c iek ł te j n o cy z w ięz ien ia !

—  C o szam b elan iec m ó w isz? —  p o rw ała s ię m atk a  
Z o fii, p rzestraszo n a n ag le .

—  P aro le d ’h o n n eu r! A ład n y k ap itan  
N ap ió rk o w sk i, k tó ry w artę m ia ł p rzy n im , w  łań cu -  

S żk acT i, o d d n iry sąó w o jenn y , a tu k u lx u p ach  
n ie .

P o d k o m o rzy n a s tru ch la ła , g ło su w y d o b y ć n ien rj 
g ła . A b ied n a Z o fia w  d ru g im  p o k o ju p o b lad ła  
śm ierte ln ie i n aw  p ó ł o m d la ła n a k rześle o b w isła .

—  U ciek ł, u c iek ł szczęśliw ie —  m ó w ił szam b elan ii 
d a le j, n ie zw aża jąc n a n iem e o słup ien ie p an i d o n it 
—  n ib y g o to szu k a ją , a le o n ju ż h e t, h e t, w ie jeg o  
św ię ty p a tro n , g az ie s ię o b raca! H etm an w ie lk i lite  
w sk i, O g iń sk i, p rezes k o m isy i w o jsk o w ej, zaa la rm o  
w an y au su p rem e, W arszaw a ca ła w  p o ru sz  
n ih . F  am ilia m arsza łk a szczęśliw a!... S zk o da jed n ak  
że N ap ió rk o w sk ieg o . Ś liczn y ch ło pak ! O zd o ba n a  
szy ch sa lo n ów !... I żo łn ie rze w  w ięz ien iu , w  łań cu  
szk ach , o d d an y p o d sąd w o jen n y , a tu k u lk ą p ach  
s tem  zd esp ero w an y ! M ais q  u  e fa ire? ! S ąd w o  
jen n y!... F am ilia P o n iń sk ieg o p rzep łac iła zap ew n e  
S y n p o czc iw y !... A le, k o m u w d ro g ę ... —  sp o jrzą  
n a zegarek —  b ieg nę d o s ta ro śc ica ja śk a , p o tem < k 
k aszte lan o w ej. Z ap łacze d am u lk a ś liczn eg o o fice rk a  
A ch , ach ! i p an i M o d esta m n ie czek a ... P an n ie Z o li 
p o k ło n u n iżo ny , h o lo cau ste z fe rw o rem  i su h  
m isy ą . Ś cielę s ię d o s to p ek ! —  p o ca ło w ał w ręk  
p o c ik o m o rzy n ę i w y b ieg ł.

Z d ru g iego p o k o ju u k aza ła s ię Z o fia , b lada ja  
w idm o , z za łam an em i ręk o m a.

—  M am o ! —  jęk ła i rzu c iła s ię m atce n a szy ję - 
ach to o k ro p n ie ! o k ro p n ie !

—  U sp ok ó j s ię , d z ieck o ! —  p rzy tu liła ją m atk a i 
o b jęc iu . M iej u fn o ść w B o g u ! W  M atce n a jśw ię tsze  
lito śc iw e j!

—  W  k a jd an ach ! S ąd w o jen n y !... S k azan y  n a ro i 
s trze lan ie ! —  zad rżała k o n w u lsy jn ie .

—  A leż n ie ! N ie, n ie ! T o ty lk o ten n iezn o śn  
w ierc ip ię ta p o g ad a ł. R zecz m a s ię p ew n o in acze j.

—  Je rzy tak i sz lach e tn y , p raw y ... tak i d o b ry ! I 
m atk o m o ja!... Ś ^ ia t o k ru tn y ! U m rzeć , o  B o że , m i 
rze ć! (C iąg d a lszy n astąp i



Ik v D o p ro w a d z o n o  ż a le m  d e ro z p ra w y , a p o  p rz e s łu c h a ­

n ie l ic z n y c h ś w ia d k ó w z a p a d ! w y ro k , m o c ą k tó re g o o -  

t rz 'm a li k a rę g rz y w n y . T o k a rs k i 6 0 ,—  z ! ., R a c ła w s k i 2 0 ,—  

z ł . a ż o n a te g o o s ta tn ie g o 5 ,—  z ł. P ró c z te g o p o n io s ą o n i  

o d p o w ie d n io  p o d z ie lo n e k o s z ta ro z p ra w y .

Z a m ie s z k a ła w S o s n ó w c e 1 7 - to le tn ia K la ru O s iń s k a  

z a » fa rż y !a s ta rs z ą o d s ie b ie Z o f ję J a n a s o w ą , ta k ż e z S o -  

. n o w  k i i to ta k ż e o z n ie w  a g ę . J a n u s o w a o trz y m a ła k a rę  

a re s z tu  p rz e z je d e n ty d z ie ń o ra z p o n o s z e n ie k o s z tó w , k a ra  

a re s z tu u le g ła je d n a k ż e a m n e s tj i .

N ie d o s z ło d o ro z p ra w y o s k a rż y c ie la p ry w a tn e g o J u -  

ja n a J a ra n o w s k ie g o I I , z Ł o b d o w a p rz e c iw  L u lli C e c y lji ,  

Z o iii D o ro ż y ń s k ie j , P io tro w i D o ro ż y ń s k ie m u , D y o n iz e m u  

L u lli i E lż b ie c ie L u lló w n ie , w s z y s tk im  z B ro d n ic y , o s k a r -  

ż o r> m  o z n ie w a g ę , a lb o w ie m  o s k a rż y c ie l s k a rg ę c o fn ą ł.

W  k o ń c u to c z y ła s ię ro z p ra w a o w z a je m n ą z n ie w a g ę  

J ó z e fa S to c h m a la i M ic h a ła S o b o ty . O b a j m ie li o b ro ń c ó w  

p p . a d w . B a lc e rs k ie g o i d ra . O s tro w s k ie g o . A  p o n ie w a ż  

w y k lu c z o n o ja w n o ś ć t ła ro z p ra w y p rz e to z a p o d a ć n ie m o ­

ż e m y .

S p ro s to w a n ie . W  je d n e m  z p o p rz e d n ic h s p ra w o z d a ń o  

p rz e b ie g u ro z p ra w y D ą b k o w s k ie j p rz e c iw G a lc z e w s k ie j  

p o d s u n ę ła s ię d ro b n a p o m y łk a k tó rą n in ie js z e m  p ro s tu je m v  

z a z n a c z a ją c , ż e D ą b k o w sk ą  z a s tę p o w a ł p . a d w . C z y p ic k i, a  

G a lc z e w sk ą p . d r . O s tro w s k i, o ra z , ż e z w y ło n io n e g o  o s k a r ­

ż e n ia w z a je m n e g o o z n ie w a g ę D ą b k o w s k ą o trz y m a ła k a ro  

g rz y w n y w  w y s o k o ś c i z ł . 2 0 .

SZTAFETA KOŁA PODOFICERÓW 

REZERWY.PONMLKJIHGFEDCBA

Ugodzony kulą sztafetową przez zacnego p. 
Przewodniczącego Rady M iejskiej p. Grajewskie­
go podejmuję ją, składając na sztandar 10 złotych  

i uderzam w powszechnie znanego i cenionego fa­
brykanta „Donatolu“ p. Kazimierza W ietrzyńskie-  

go z W ąbrzeźna. Jestem  przekonany, że kula szta- 

ietowa, którą p. W ietrzyński raczy podjąć będzie  

tak silna, że ugodzi nie jednego lecz wszystkich  

je£o przvjacieli.
KAZIMIERZ GŁOW ACKI.

W ia d o m o ś c i p o to c in e
Wąbrzeźno, d n ;a 2 4  lu te g o 1 9 2 9  r .

— L a rz e c z K u c h n i L u d o w e j z ło ż y li d o m o ic h rą k  p  

A d e la  Ł u k ie w s k a , 1 0 ,—  z ł . , N . N . z W ą b rz e ź n a 1 0 ,—  z ł ., p .  

a d e u s z e w s k i A n to n i 1 0 ,—  z ł ., p . P is k o r A d a m  1 0 ,—  z ł. ,  
M a lin o w s k i 1 0 ,—  z ł . ,

PP. o f ia ro d a w c o m  s k ła d a m  n a jse rd e c z n ie jsz e p o d .u ę k o -  

w a n ie . Z a ra z e m  p ro s z ę u p rz e jm ie o s k ła d a n ie d a ls z y c h o -  

ua* (— ) Schwarz, burmistrz.

• —  Nauka w tutejszem Gimnazjum rozpocznie się regular 

n ie o d  p o n ie d z ia łk u  ania 25 lutego.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie p . B a ry lsk ie g o u -  

n ie s z c z o n e w  d z is ie js z y m  n u m e rz e n a s z e g o p is m a .

— Piędziesiąt mandatów k a rn y c h w y g o to w a ł M ie jsk i  

U rz ą d B e z p ie c z e ń s tw a i P o rz ą d k u P u b lic z n e g o , k tó re z o -  

s ta n ą w rę c z o n e ty m  w ła ś c ic ie lo m , k tó rz y n ie s to s o w a li  

s ię d o p rz e p isó w  o u s u w a n iu ś n ie g u z c h o d n ik ó w  o ra z z a -  

n ie p o s y p y w a n ie ty c h ż e p o p io łe m .

— Największą radością k u ltu ra ln e g o c z ło w ie k a je s t  

p o s k o ń c z o n e j p ra c y  w ie c z o re m  z a s ią ś ć s p o k o jn ie d o s to łu  

i c z y ta ć g a z e tę . Z d o ln o ś c i p rz y ro d z o n e u m y s łu  ro z w in ą ć s ię  

n o g ą w  c z ło w ie k u ty lk o p rz e z n ie u s ta n n ą p ra c ę ro z u m u .  
I 'ą g im n a s ty k ę u m y s ło w ą d a je n a m  w  c ie k a w e j i p rz y je m ­

n e j fo rm ie g a z e ta R o z w ó j g a z e c ia rs tw a je s t w y n ik ie m  ro ­

z w o ju k u ltu ry lu d z k o ś c i i p rz y c z y n ia s ię w  d a ls z y m  c ią g u  

d o c o ra z to d a is z eg o  p o s tę p u k u ltu ry . K to p rz e to  n ie je s t  

p rz e c iw n ik ie m  k u ltu ry  i p o s tę p u  —  k to  s ię z a lic z a d o  ś w ia -  

T y c h lu d z i—  k to  w re s z c ie z d o b y ć s o b ie c h c e s z e ro k ie p o ­

g lą d  n a ś w ia t i lu d z k o ś ć —  te n  b ę d z ie o c h o c z o  c z y ta ć g a ­

z e tę .. N a d  w y b o re m  g a z e ty  t rz e b a  s ię  d o b rz e n a m y ś le ć . P rz e ­

k o n a n i je s te ś m y , ż e n a s i C z y te ln ic y , n ie b ę d ą  s ię d łu g o  n a ­

m y ś la li n a d  w y b o re m  g a z e ty , le c z z a p is z ą s o b ie n a  n a d c h o ­

d z ą c y m ie s ią c m a rz e c ty lk o , .G ło s W ą b rz e s k i" je ż e li c h c ą  

w ie d z ie ć , c o  s ię w  n a s z y m  p o w ie c ie d z ie je . C i, k tó rz y  z a p i ­

s z ą s o b ie „ G ło s W ą b rz e sk i" n a m ie s ią c m a rz e c , a n ie s ą  

je sz c z e a b o n e n ta m i, o trz y m a ją p ię k n y  k a le n d a rz k s ią ż k o w y  

b e z p ła tn ie .

—  P rz y c h w y c e n ie z ło d z ie ja . N ie ja k iś A n to n i J a b ło ń s k i,  

b e z s ta łe g o m ie jsc a z a m ie s z k a n ia , o d k ilk u la t k ra d n ie c o  

s ię d a  i g d z ie s ię d a . W  ro k u  1 9 2 6  o k ra d ł w  p o w ie c ie  c h e łm  

ń s k im  p e w n e g o g o sp o d a rz a . O d te g o c z a s u g ra s o w a ł w  

p rz y le g ły c h  p o w ia ta c h , a o s ta tn io  z a w ita ł d o  n a s z e g o  m ia s ta  

d o k ą d  p rz y b y ł z s k ra d z io n ą k u r tk ą s k ó rz a n ą k tó rą s k ra d ł  

w  p o w ie c ie to ru ń s k im . P rz y b y c ie  d o  n a s z e g o  m ia s ta  b y ło  d la  

n ie g o  fa ta ln e , b o w ie m  c z u jn a P o lic ja  s c h w y c iła g o  i w s a d z i ­

ła d o  u la . P rz y trz y m a n y J a b ło ń s k i tw ie rd z i , ż e k u r tk ę s k ó ­

rz a n ą k u p ił le c z n ie w ie o d k o g o . Z a to  s ta n ie  p rz e d  k ra t ­

k a m i s ą d o w e m i.

— Kradzież leśna. W ie lk ie m ro z y  d o k u c z a ły  w s z y s tk im  

a o k ro p n e  p o ło ż e n ie  s p o tę g o w a ł je sz c z e  b ra k  w ę g la , s p o w o ­

d o w a n y  n ie n o rm a ln ą k o m u n ik a c ją k o le jo w ą . T o te ż p . D o -  

n a rs k i w ra z z to w a rz y s z a m i z „ K o lo n ji" z p o d  C z y s to c h le -  

b ia , u d a ł is ię d o la s u p a ń s tw o w e g o w  C z y s to c h le b iu o ra z  

d o  la su  N ie lu b s k ie g o  p o d rz e w o . P o lic ja je d n a k ic h u c z y ­

n e k  p o d p a trz y ła i s p is a ła o d p o w ie d n i p ro to k ó ł.

— Zebranie Komitetu Powiatowego Przysposobienia  

W ojskowego i W ychowania Fizycznego, o d b y ło s ię  

w  w to re k 1 9 b m . w  s a li S e jm ik u P o w ia to w e g o . N a z e b ra ­

n ie p rz y b y li z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o p . re fe re n d a rz K ir-  

te iu o ra z c z ło n k o w ie : K s . d r . Ł ę g o w s k i z W ie lk ic h  R a d o -  

w is k , p . p o r . K rz e s z o w s k i k o m e n d a n t p o w ia to w y P . W . p .  

d r , L e s z k o w s k i p . d r . M a rk o w s k i p . in s p e k to r R e is k e , p .  

;n s p . T a rn o w ic z , p ro fe s o r p  , S ta w a rz - S z c z y rz y c k i, p . P ra ­

b u c k i, p , S a rn ie w ic z w  z a s tę p s tw ie  p . B u rm is trz a  o ra z  p rz e d  

s ta w ic ie l „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " . Z e b ra n ie z a g a ił o ra z p rz y  

w ita ł p rz y b y ły c h i o d c z y ta ł p o rz ą d e k  o b ra d  p . re fe re n d a rz  

K irs te in w  z a s tę p s tw ie p . S ta ro s ty , P o z a g a je n iu  n a s tą p iło  

w rę c z a n ie p is m  n o m in a c y jn y c h n a c z ło n k ó w  P o w . K o m . P .  

W . i W , F. Pisma wręczył p . K irs te in  n a s tę p u ją c y m  c z ło n ­

k o m ; k s , d r . Ł ę g o w sk ie m u , K s . Ż y n d z ie (w  z a s tę p s tw ie  o d e ­

b ra ł p . in s p . R e is k e ) ,o ra z  p a n u  p ro fe s o ro w i S ta w a rz - S z c z y  
rz y c k ie m u .

J a k o  d ru g i p u n k t p o rz ą d k u  o b ra d , b y ło  u s ta le n ie p ro ­

g ra m u p ra c y n a p rz y s z ło ś ć . S p ra w ę re fe ro w a ł P o w ia to w y  

K o m e n d a n t P . W . i W . F . p . p o ru c z n ik K rz e s z o w s k i. W  

to k u d y s k u s ji w y ło n iła s ię s p ra w a u tw o rz e n ia p o s z c z e g ó l­

n y c h  s e k c ji b u d ż e to w e j, p ro p a g a n d o w e j i s e k c ji P . W . i W .  

F . W  s k ła d  s e k c ji b u d ż e to w e j w c h o d z ą , p . S ta ro s ta d r . P rą -  

d z y ń s k i w z g l. je g o z a s tę p c a , p . B u rm is trz S c h w a rz o ra z p .  

W rz e s iń s k i . S e k c ja p ro p a g a n d o w a : p rz e w o d n ic z ą c y : k s . d r .  

Ł ę g o w sk i, k s . Ż y n d a , p . B o le s ła w ' S z c z u k a re d a k to r , o ra z p .  

N a łę c z . N a c z e le S e k c ji P . W . i W . F . s to i p . p o ru c z n ik  

K rz e s z o w s k i k o m e n d a n t p o w ia to w y P , W . i W . F . n a p o ­

w ia t w ą b rz e sk i, p . d r . L e s z k o w s k i le k a rz p o w ia to w y , in ­

s p e k to r T a rn o w ic z , p . p ro f . S ta w a rz - S z c z y rz y c k i, i p .  

p ro f . M a rk o w s k i. N a s tę p n ie  o m ó w io n o  p ra c ę p o s z c z e g ó ln y c h  

s e k c ji . U c h w a lo n o ta k ż e , ż e p rz e w o d n ic z ą c y s e k c ji z b io rą  

s ię n a z e b ra n ie , m a ją c e s ię o d b y ć w  d n iu 5 m a rc a b r .

P o  w y c z e rp a n iu  s ię p o rz ą d k u  o b ra d , p rz e w o d n ic z ą c y  z e  

b ra n ia p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im  z a p rz y b y c ie , p o c z e m  s o lw o -  

w a ł z e b ra n ie .

W a ln e z e b ra n ie S to w a rz y s z e n ia  C h rz . N a r . N a u c z y ­

c ie li S z k ó l P o w s z e c h n y c h . D n ia 1 6 lu te g o b r . o g o d z . 1 6 ,3 0  

o d b y ło s ię w h o te lu p o d „ B ia ły m  O rłe m " w a ln e z e b ra n ie  

S to w a rz y s z e n ia C h rz . N a r. N a u c z y c ie li S z k . P o w . w P o l ­

s c e —  k o ło : W ą b rz e ź n o . P o rz ą d e k o b ra d b y ł n a s tę p u ją c y :  

1 . Z a g a je n ie , 2 . S p ra w o z d a n ie  z a rz ą d u  z d z ia ła ln o ś c i k o ła  

w u b ie g ły m  ro k u . 3 . W y b ó r n o w e g o  z a rz ą d u . 4 . W o ln e g ło  

s y . J a k o  c z ło n k o w ie w  s k ła d n o w e g o z a rz ą d u  w c h o d z ą :  

p p . W a lte ro w a p re z e s k o ła , Ł u g ie w c z —  z a s tę p c a  

p re z e s a , N o ry śk ie w ic z E d . —  s e k re ta rz , M a n ik o w s k a —  

z a s tę p , s e k re ta rz a i re fe re n tk a p ra s o w a . G o d k o w ic z o w a  

s k a rb n ic z k a k s . p ro f . B re js k i , p . N a łę c z i p . H e p p ó w n a  

ła w n ic y . K o m is ja R e w iz y jn a : p p . B a c h m a n ó w n a i p . B o ro w  

s k a , W e w o ln y c h g ło s a c h p rz e m a w ia ł G e n e ra ln y S e k r .  

S to w . K a t. M ło d z . P o ls k . k s . Ż ^ n d a —  z a c h ę c a ją c n a u c z y ­

c ie ls tw o d o s z e rz e n ia o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j w ś ró d m ło ­

d z ie ż y .

P o o m ó w ie n iu je sz c z e k ilk a s p ra w  d o ty c z ą c y c h s to w a ­

rz y s z e n ia , z a m k n ię to z e b ra n ie .

— Zapisujcie się na członków TEATRU LUDOW EGO!
T e a tr L u d o w y , ja k o  T o w a rz y s tw o  m a ją c e n a c e lu  k u lty ­

w o w a n ie ż y w e g o s ło w a w ś ró d m ie jsc o w e g o s p o łe c z e ń s tw a  

p o w in ie n b y ć p o p ie ra n y p rz e z m ie jsc o w y c h o b y w a te li. 1  

p rz e to Z a rz ą d  te g o ż p ro s i u p rz e jm ie ja k p a ń ta k  i p a n ó w  

b io rą c y c h  ju ż g d z ie k o lw ie k  u d z ia ł w  p rz e d s ta w ie n ia c h i m a ­

ją c y c h ja k ie ta k ie p o ję c ie o s z tu c e te a tra ln e j p ro s im y o  

w s tę p o w a n ie w  s z e re g i te jż e p la c ó w k i.

—  Czyslochleb. (Z K ó łk a  R o ln ic z e g o .) W n ie ­

d z ie lę , d n ia 1 7 lu te g o o d b y ło s ię z e b ra n ie K ó łk a  

R o ln ic z e g o , k tó re z a g a ił o g o d z . 1 6 ,0 0 p re z e s p .  

W iś n ie w s k i. S e k re ta rz o d c z y ta ł p ro to k ó ł z e z e ­

b ra n ia o rg a n iz a c y jn e g o . U z y s k a liś m y 6 n o w y c h  

c z ło n k ó w , ta k  ż e  o b e c n ie  K ó łk o  l ic z y  c z ło n k ó w  1 7  

R e fe ra t o  p o trz e b ie n a w o ż e n ia  ro li s z tu c z n e m i n a  

w o z a m i w y g ło s ił p re z e s  K ó łk a  p . W iśn ie w sk i. S k u  

te k  b y ł te n , ż e  p o s ta n o w io n o  n a w o z y  s z tu c z n e  z a ­

k u p ić w s p ó ln ie , w a g o n a m i w  P o m . S to w . R o ln . 

H a n d l, i to  ty lk o  w  m y ś l h a s ła . „ S w ó j d o  s w e g o  

i p o s w o je “ n a w o z y  k ra jo w e g o w y ro b u . P o w z ię ­

to  n a s tę p u ją c e u c h w a ły : a ) U rz ą d z ić s e k c ję m ło ­

d y c h  ro ln ik ó w  p rz y s p o so b ie n ia ro ln ic z e g o i p rz y ­

s tą p ić  d o  k o n k u rsu  u p ra w y  z b ó ż  i o k o p o w y c h .

b ) U rz ą d z ić p rz y  p o m o c y  P o m . Iz b y  R o ln i­

c z e j p o le tk a  d o ś w ia d c z a ln e  —  n a w o z o w e  i o d m ia ­

n o w e .

c ) u rz ą d z ić p ro p a g a n d ę u p ra w y d rz e w  m o r ­

w o w y c h .

U tw o rz o n o  b ib ljo te k ę . N a  p o c z ą tk u  P o m . T o ­

w a rz y s tw o R o ln ic z e  w  T o ru n iu  o b d a ro w a ło  K ó łk o  

b a rd z o  p o ż y te c z n e m i k s ią ż k a m i, O  g o d z in ie 1 9 ,0 0  

s o lw o w a ł p rz e w o d n ic z ą c y  z e b ra n ie  d z ię k u ją c  w s z y  

s tk im  z a  p rz y b y c ie  i p o p a rc ie K ó łk a .

— Gchib. (T ra g ic z n a ś m ie rć ro b o tn ik a .) W  

ta r ta k u , ,D rw ę c a “ p ra c o w a ł p rz y p rz e rz u c a n iu  

d rą g ó w  ro b o tn ik  S ta n is ła w  M a z u rk ie w ic z . W  p e ­

w n e j c h w ili je d e n z d rą g ó w  u d e rz y ł M a z u rk ie w i ­

c z a w  g ło w ę ta k  n ie s z c z ę ś liw ie , ż e te n  n a d ru g i  

d z ie ń  z m a d . Z m a rły  o s ie ro c ił  ż o n ę i o ś m io ro  d z ie ­

c i .

— O teatr. C z ę s to  g ę s to  c z y ta s ię w  te rn  lu b  

o w e m  p iś m ie , ż e d o  te g o  lu b  o w e g o  m ia s ta  p rz y ­

je ż d ż a  te a tr O b ja z d o w y . N ie w ia d o m o  z  ja k ie g o  p o ­

w o d u  n ie p rz y je ż d ż a ż a d e n  te a tr d o  G o lu b ia , m i ­

m o , ż e  w a ru n k i k u  te m u  s ą  b a rd z o  p o m y ś ln e . J e s t  

tu  p rz e d e w s z y s tk ie m  d o b ra s a la w  „ D o m u M ie j­

s k im " a n a p rz e d s ta w ie n ie p u b lic z n o ś c i b y n ig d y  

n ie b ra k ło . S p o łe c z e ń s tw u  tu te js z e m u  n ie w y s ta r ­

c z a ją  p rz e d s ta w ie n ia  a m a to rs k ie , —  n ie  z a d a w a la ­

ją  o n e  s p o łe c z e ń s tw o  p o d  w z g lę d e m  a r ty s ty c z n y m .

—  Przedstawienie amatorskie. S ta ra n ie m  tu ­

te js z e j f i l j i N a ro d o w e j P a r tj i R o b o tn ic z e j u rz ą d z o ­

n o  w  n ie d z ie lę  1 0 b m . p rz e d s ta w ie n ie a m a to rsk ie  

p o d  ty tu łe m  „ P o c z c iw y  m ły n a rz " . P o  p rz e d s ta w ie ­

n iu  o d b y ła  s ię  s k ro m n a  z a b a w a .

Chełmno, (6 0 0 - tn a  ro c z n ic a .) W lu ty m  1 3 2 9  r . ,  

a w ię c p rz e d  s z e ś c iu s e t la ty  k ró l W ła d y s ła w  Ł o ­

k ie te k  w k ro c z y ł d o  z ie m i c h e łm iń s k ie j, a le je j n ie  

z d o b y ł. W k ró tc e  p o te m  K rz y ż a c y  z e m śc il i s ię , u -  

rz ą d z a ją c łu p ie s k ą w y p ra w ę n a M a z o w s z e i K u ­

ja w y .

— Samobójstwo kadeta. P o d c z a s re w iz ji w  

k o rp u s ie k a d e tó w  w  C h e łm n ie u je d n e g o z u c z ­

n ió w  z n a le z io n o k s ią ż k ę , b ę d ą c ą w ła sn o ś c ią je d ­

n e g o  z  o f ic e ró w  k o rp u s u  L ę k a ją c  s ię  o d p o w ie d z ia l­

n o ś c i u c z e ń  ó w  s trz e lił d o  s ie b ie  i z ra n ił s ię c ię ż ­

k o  w  le w e p łu c o . P rz e w ie z io n y d o  s z p ita la m im o  

t ro s k liw e j o p ie k i z m a r ł w  k ilk a  g o d z in  p o  w y p a d ­
k u .

— Suwałki, (P rz y c h w y c e n ie p rz e m y tn ik ó w ).  

P a tro l K . O . P . z a trz y m a ł w  o s . F ilip o w  (p . s u w a l­

s k i .) s a n ie n a ła d o w a n e to w a re m  p rz e m y c a n y m  z  

P ru s W s c h o d n ic h . N a s a n ia c h z n a le z io n o 1 0 p a ­

c z e k je d w a b iu i 8 p a c z e k w y ro b ó w  g u m o w y c h ,  

w a r to ś c i 3 0 ty s . z ło ty c h . P rz e m y tn ik ó w  a re sz to ­
w a n o .

— Grudziądz, (Profesor — Polakożerca.) Pro­
fe s o r C y g a - K a rp iń s k i, k tó ry  z a m ie ś c ił w  p o la k o ­

ż e rc z y m  o rg a n ie „ D e u ts c h e R u n d s c h a u " a r ty k u ł  

p rz e c iw  n a u c z a n iu ję z y k a p o lsk ie g o w  s z k o ła c h  

n ie m ie c k ic h , ja k  ró w n ie ż p o n iż a ją c y  w a r to ś ć l i te ­

ra tu ry p o ls k ie j , m ia ł z o s ta ć z d n ie m  9 b m . ja k o  

s y m p a ty k p o la k o ż e rc z e j „ R u n d s c h a u e rk i" , ja k ju ż  

tu t . n ie k tó re  d z ie n n ik i d o n o s iły , w  s w y c h  c z y n n o ­

ś c ia c h  z a w ie sz o n y  i m ia n o  m u  w y to c z y ć  d o c h o d z ę  

n ia d y s c y p lin a rn e . J a k  s ię d o w ia d u je m y  p ro f . C y ­

g a - K a rp iń s k i d o  te j p o ry  n ie z o s ta ł z a w ie sz o n y  

w  c z y n n o ś c ia c h  i d o c h o d z e n ia d y s c y p lin a rn e g o  m u  

n ie w y to c z o n o . N a to m ia s t p ro f. C y g a - K a rp iń s k i  

o trz y m a ł n a w ła sn e ż y c z e n ie m ie s ię c z n y u r lo p  

w y p o c z y n k o w y . G ro n o p ro fe s o ró w  g ru d z ią d z k ic h  

n a s p e c ja ln e m  z e b ra n iu p o tę p iło  d z ia ła ln o ś ć p ro f . 

C y g i- K a rp iń s k ie g o . J e s t n a d z ie ja , ż e  p ro f. C y g a -  

K a rp iń sk i z e s w e g o u r lo p u n a z a jm o w a n e s ta n o ­
w is k o  n ie  p o w ró c i.

— Grudziądz, (W y p a d k i n a k o le i .) O n e g d a j z  

p o w o d u  z a s p  ś n ie ż n y c h u tk n ą ł n a  to rz e p o d  G ru ­

d z ią d z e m  p o c ią g  o s o b o w y . Z e  s ta c ji Ł a s in  w y s ła n o  

m u  p a ro w ó z  n a  p o m o c . T y m c z a s e m  p o c ią g  o  w ła ­

s n y c h  s i ła c h  z d o ła ł s ię w y d o b y ć  z e ś n ie ż y c y  i d ą ­

ż y ł w  s tro n ę Ł a s in a . W te m  w y p a d ł p a ro w ó z ra ­

tu n k o w y , k tó re g o  m a s z y n is ta , n ie  s p o d z ie w a ją c  s ię  

u ru c h o m ie n ia p o c ią g u , n ie  z a c h o w a ł o d p o w ie d n ic h  

o s tro ż n o śc i . P a ro w o z y  s ię z d e rz y ły ; d w a w a g o n y  

u le g ły  ro z b ic iu . S tra t w  lu d z ia c h  n ie b y ło .

RUCH TOW ARZYSTW .
KONFERENCJA PREZESÓW , d z iś w p ią te k d n ia ,  

2 2 b m . Z a rz ą d T e a tru  L u d o w e g o ja k n a ju p rz e jm ie j z a p ra s z a  

p a n ó w  p re z e s ó w  m ie jsc o w y c h to w a rz y s tw , w  .c e lu  w s p ó ln e ­

g o p o ro z u m ie n ia s ię .

—  P o d o f ic e ro w ie R e z e rw y ! W y k ła d  z d z ie d z in y h is to -  

r j i i l i te ra tu ry  P o ls k ie j o d b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę 2 4 b m . o  

g o d z in ie 4 - te j p o p o łu d n iu w  s a lc e „ p o d  B ia ły m  O rłe m ” (p .  

S z y m a ń s k i) . O  l ic z n y u d z ia ł c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  p ro s i  

z ^ a rz ą d .

—  Zieleń. Z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  p rz y p a ­

d a  w  n ie d z ie lę  d n ia  2 4  b m . o  g o d z . 4  p o  p o ł. n a  s a ­

l i p . S ro k i.  Zarząd.
W ĄBRZEŹNO. — W alne zebranie M ęskiego Chora  

K o śc ie ln e g o  o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę 6 m a rc a 1 9 2 9 r . o  g o d z .  

8 w ie c z o re m  w s a lc e w ik a r jó w k i. N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  

w y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u , i u c h w a ła o u c z c z e n iu  d n ia ś w .  

P a tro n a . O  l ic z n y u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .

W n io s k i m a ją c e b y ć o m ó w io n e n a W a ln e m  z e b ra n iu  

1 0 d n i p rz e d te m  n a p iś m ie p rz e s ła ć n a le ż y  d o P a tro n a K s  

P ro b o sz c z a .

Towarzystwo Katolickiej Czeladzi Rzemieślniczej zwo  

lu je z e b ra n ie  w  n ie d z ie lę d n ia 3  m a rc a 1 9 2 9  r . p o n ie sz p o ­

ra c h w w ik a ry jc e . Z p o w o d u w a ż n y c h s p ra w p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Zarząd.
Baczność. Stow. Kat. M łodzieży Żeńskiej w W ąbrzeźnie 

W  n ie d z ie lę d n ia 2 4 b m . o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie P le n a rn e o  

g o d z . 1 ,3 0  w  w ik a r jó w c e .

O  p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  d ru c h e n  p ro s i Z a rz ą d  

B a c z n o ś ć ! W  n ie d z ie lę 2 4  lu te g o  o  ć o d z . 1 0 ,3 0  o d b ę d z ie  

s ię z b ió rk a I -g o z a s tę p u h a rc e rs k ie g o (p o z a sz k o ln e g o ) w  

iz b ie  I I I d ru ż y n y . O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  b a rd z o  p o ż ą d a n a .

C z u w a j!  J a n  N o w a k o w s k i, z a s tę p o w y .

B a c z n o ś ć O s a d n ic y R o ln i p o w ia tu W ą b rz e s k ie g o , Z a ­

rz ą d p o w ia to w y P o m o rs k ie g o Z w ią z k u O s a d n ik ó w  R o ln y c h  

p o w ia tu W ą b rz e s k ie g o p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  Z w ią z k u , o ra z o s ó b  z a in te re so w a n y c h , 

ż e W a ln e Z e b ra n ie p o w ia to w e o d b ę d z ie s ię w  W ą b rz e ź n ie  

d n ia 2 6 -g o lu te g o 1 9 2 8 r . o g o d z in ie 1 0 - te j ra n o w  lo k a lu  

n a  s a li H o te l D w ó r W ą b rz e sk i.

P o rz ą d e k d z ie n n y z e b ra n ia : 1 . s p ra w o z d a n ie z a rz ą d u  

z a 1 9 2 8 ro k , 2 . S p ra w a w a lo ry z a c ji re n t o s a d n ic z y c h i 3 .  

re k o n s tru k c ja z a rz ą d u  i w y b ó r n o w y c h  c z ło n k ó w  n a  m ie jsc e  

u s tę p u ją c y c h .

CO GRAJĄ W KINACH?
—  „ F a u s t“ , W  k in ie H o te l D w ó r W ą b rz e s k i z o b a c z y ć  

b ę d z ie m o ż n a w s o b o tę i n ie d z ie lę p ię k n y f i lm —  

„ F a u s t" z E m ile m  J a n in g se m  w  ro li g łó w n e j. F ilm  „ F a u s t" ,  

w e d łu g  p o w s z e c h n ie z n a n e j o p e ry  „ F a u s t" w z b u d z ił w  m ie ­

ś c ie n a s z e m  i o k o lic y  z ro z u m ia łe w ra ż e n ie .

W s p a n ia ły a lu t k in e m a to g ra f j i „ F A U S T N a jm o -  

n u m e n ta ln ie js z y z d o ty c h c z a s o w y c h s u p e rf i lm ó w ś w ia ta ,  

w  1 0 -c iu  a k ta c h . W  ro la c h  g łó w n y c h  n a z w is k a , k tó re  m ó w ią  

s a m e z a s ie b ie . M e fis to fe le s , E m il J a n in g s " F a u s t , —  G o s ta  

E k m a n n " , M a łg o rz a ta —  K a m illa H o rn " , M a rta —  „ Iv e te  

G h ilb e rt" . N a jn o w s z a re w e la c ja f i lm o w a .

O rk ie s tra ś c iś le z a s to s o w a n a d o o b ra z u  i z n a c z n ie p o ­

w ię k s z o n a .

P o z a te m  n a d p ro g ra m  !

— KRÓL KRÓLóW . D z iś w  p ią te k  k in o „ S ło ń c e " wy­
ś w ie tla  n a jp o tę ż n ie jsz e  d z ie ło s z tu k i k in e m a to g ra f ic z n e j ja ­

k ie w y p ro d u k o w a n e z o s ta ło  d o tą d  n a c a łe j k u li z ie m s k ie j p .  

ty t . „ K ró l K ró ló w " . J u ż  s a m  ty tu ł m ó w i z a s ie b ie !

G e n ja ln y tw ó rc a „ D z ie s ię c io rg a P rz y k a z a ń " , C e c il B .  

d e M ille p rz y re a liz a c ji k o ro n y s w e j re ż y s e rsk ie j tw ó rc z o ­

ś c i , ja k im  je s t b e z w ą tp ie n ia „ K R Ó L  K R Ó L Ó W " , w s z e lk ie -  

m i m o ż liw e m i ś ro d k a m i s ta ra ł s ię , a b y w s z y s c y g ra ją c y w  

ty m  f i lm ie , n a w e t ro le e p iz o d y c z n e i s ta ty ś c i , w n ik n ę li w  

o d tw a rz a n ą e p o k ę i w c z u li s ię w  m is ty c y z m f i lm o w a n e g o  

d ra m a tu . P rz y s tą p ie n ie d o z d ję ć p o p rz e d z iło p o d n io s łe  

p rz e m ó w ie n ie C e c ila B . d e M ille ’a , k tó ry  p o d k re ś li ł , ż e te ­

m a t, d o k tó re g o re a liz a c ji s ię p rz y s tą p iło , in te re su je lu d z ­

k o ś ć  o d  2 0 0 0  la t i ź e  je ś l i f i lm  „ K ró l K ró ló w " o d p o w ie s w e  

m u  z a d a n iu , u trw a li s ię w  p a m ię c i lu d z k ie j n a ró w n ie d łu ­

g i o k re s c z a s u .

T e n  p ie ty z m  d la te m a tu  i c h ę ć z a c h o w a n ia  w ie lk ie j d o ­

z y m is ty c c y z m u s p ra w iły , ż e „ K ró l K ró ló w " p rz e s z e d ł w  

z w y c ię s k im  p o c h o d z ie p rz e z e k ra n y c a łe g o ś w ia ta , b u d z ą c  

z ro z u m ia łe u w ie lb ie n ie d la w ie lk ie g o te m a tu  i d la je g o  g e ­

n ia ln e g o re a liz a to ra .

Jeszcze kilka dni
przyjmują listowi przedpłatę na „GŁOS W Ą ­
BRZESKI", na miesiąc marzec! Kto nie jest abo­
nentem „G Ł O S U“ a zapisze go na marzec, 
otrzyma kalendarz książkowy bezpłatnie!

D ru k ie m  i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" (B. Szczuka) 

W ą b rz e ź n o . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a  

W ąbrzeźno, — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada
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W poniedziałek, dnia 18. II br. o go­
dzinie 17,15 po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach zasnęła w Panu opatrzona św. Sa­
kramentami moja najdroższa żona, nasza 
kochana matka, siotra, ciocia i babkaVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

śp.KJIHGFEDCBA

z W o jc iech o irsk ieh

przeżywszy lat 72, o czem donoszą w głę­
bokim smutku pogrążeni

Hiż i Ridifna
W ąbrzeźno, Rywatd, Kornatowo, Jabłówko, Golub

EksportiiC’? zwłok do kośHoła parafjalnego 
w Wąbrzeźn e nastąpi w sobotę, dnia 23 lutego o go­
dzinie 10 następnie pogrzeb.

K J N O -T E A T R

M

O G Ł O S Z E N IE L IC Y T A C J I
Urząd Skarb *wy Podatków i Opłat Skarbowych w Wąbrzeźnie poduje 

do wiadomości ogólnej, iż u niżej podanveh dłużników odbędzie się sprzedaż 
publiczna z licytacji niżej wyszczególnionych ruchomości, celem pckrycia zale­
głości podatkowych : _____________________ '

WabF’etno, dnia 22 lutego 1929 r.
U rzą d  S k a rb o w y  P o d a tk ó w  i O ^ ła ł S k a rb o w y ch  w  W ą b rzeźn ie

L.

P-

Nazwisko i imię dl zni­
ka oraz miejsce zamie- 

szk ima
Nazwa przedmiotów Data i czas licytacji

1 . Mathes Eliza, Rielub 10 krów dojnych i 40 świń 23. 2. 29 o godz. 9.30 raao

2 . Pastuszak Jan, Trzciano 1 warchlak 23. 2. 29 o g. 10-tej przed pot- 

_ ___

3 Perzyński Paweł, Trzciano > byczek 2 letni 23. 2. 29 o g. 10 przed poł

4 Zadański Franc., Ryńsk
2 tuczniki, 8 warch'aków

1 bryczka, 1 kanapa i biurko
23. 2. 29 o g. 11.30 przed poł.

5 . Strzelecki Stanisław, Ryńsk 1 biurko dębowe! 1 kanapa 23. 2. 29 o g. 11,30 przed pcf

6 . Hasse Stanisław, Ryńsk 45 ctr. żyta 23. 2. 29 o g. 11,30 przed poi

7 .
Ks. Proboszcz Chylarecki 

Ryńsk
zegar stojący i biurko dęb. 23. 2. 29 o g, 11,30 przed poł.

Wspaniały Atut Kinematografii

«

W

W sobotę, dnia 23-go bm 
tylko o godzinis 8-ej.

w niedzielę, dm. 24-go bm.
o godzinie 4-ej i 8-^J

W e wtorek ?6 bm . o godz. 8 w. f*jAV|in haram n  
czo ło w y tiip g rfilin p ro d u k cji n a u co sk ie j  UuUliiU

Najmonumentalniejszy z dotychczasow. superfilmów 

w 10-ciu aktach.

W  rolach głównych nazwiska, które  m ówią sam e  ?a siebie

OSOBY M f ^ofea — „Em il Janninqs“ , F mst — „Gósta 
Ekm ann“ , M  ifgorz.*t.।  — ..Kam illa Horn*1, Marta - 

„Iwette Gnilbert**

NAJNOWSZA REWELACJA F LMDWA
Orkiestra śaś e zastosowana do obrazu 

i znacznie powiększona, czello i t. d.

B
. Karty m iesięczne zniżkowe są stale do
'L&IlJou. nabycia przy kasie kinowej lub w  skła­

dzie kolonjalnym.
vtsr Karta zniżkowa zabiera 8 razowy wstęp

Cena za jedno m iejsce wynosi jak następuje: I m . a 50 
qr. razem zł 4 , Rez. a 70 gr. razem 5,6 zł, Loża a 1 
zł. razem zł 8. * Kino Hotel Dwór W ąbrzeski.

wkrótce „ C h a ta W u ja T o m a "

Przetarg przymusowy
Dnia 25 Sutego br. o godz. 12 

w poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę u p. Reinholda 
Nitza w W ąbrzeźnie p^rzy ulicy  
Kolejowej

p o w ó d k ą w y ja ićo w g  

i 2 p a ry sa n i w y ja id o w y eh  
GlOW Cfó  W SH, kom. sad. w Wąbrzeźnie 

Przetarg przymusowy
Dnia 25 lutego br. ogodz. II 

przeo poł sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę u p. W ł. Fergiń- 
skiego w W ąbrzeźnie wybud. 
pod Frydrychowo

2 jJ ó w k l © k o la li  p ó l ro k u

GlÓwezawgki, komornik sąd. Wąbrzeźno

SRAD JOB
K części w bogatym wyborze krajowe HH

B
i zagraniczne oraz Ibi

gotowe pierwszorzędne

S
== ODBIORNIKI =  FI
W  najnowszej konstrukcji "W ||j 

poleca na warunkach niezwykle « 
dogodnych

1 1 ] F a . 8 . W lstlii W a liize io o  R v n sk  8 łfj  
a M B n su jr . ta ży ia sreb ra v m  m ed a lem  n a  w y sta w ie  ra d jo v ej mI 
M  w  P O Z K A fillD 1 9 2 7  O

C
Chcetx-,. ,ia jawie snuć marzeń nić 

Do i(ina „Stonce* u» te pędy idi.
cfjam najpiękniejszych zażyjesz złud, 

Ro co film notcy — to notoy cud<

iOOj

NA RATY
1 — 5 lampkowe 

R a d jo  - o d b io rn ik i 
najnowszej konstrukcji 

z głośną i czystą audycją.

“X Licvtacia przymusowa
— I n-. = _ n_______ _  U- »  ff

Dnia 2 m arca br. o godz. tO  
przed poi. Sprzeilawać będę w dr«»dze 
licytacji przymusowej najwięcej dające­
mu za g<>tówk. w resztówce Sortyka  
po  w. W ąbrzeźno.

4 g ro m a d y s ło m y

RESZCZYŃSKI, sołtys

2 uczni
pryyjmie zaraz

W - Kam iński 
mistrz stola* st i 

Wąbrzeźno. Poniatow­
skiego 5.

Części składowe, akumulato- 

— ry, baterje an ido we — 

stale na składzie 
poleca po niskich cenach 

Fr. Biały
S k ła d zeg a rm istrzo w sk o  - z ło ­

tn iczy

Wąbrzeźno — Kolejowa 79

Kupuje stale wszelkie

surowe skóry
oraz skóry od wydry, kuny, lisie, tchó­

rza i końskie włosy
— po najwyższych c na* h <iziennv< h — 

FELIKS W ISNIEW SKI
Tri. 1 8 obok apie i Tel. 138

P A S T E R Z A
do 15 dojny* h krowr i 

młoiego bvdła oraz 
rzetelnego

p a ro  b  ta
poszukuje od 1. IV be. 

H. K r ii g er  
Uciąż

dawniejszą hurt. tow. kolonjal. 

z połączeniem fabr. wyrobów wódcza 
nych z bardzo obszernemi ubikacjami 
trzypiętrowemi i piwnicami, obszerne 
podwórze ze stajniami.

Ubikacje nadają się do każdego in­
nego przedsiębiorstwa przemysłowego.

A . Ł u k icrsk a W ą b rzeźn o
Rynek 12.

n i= i!i= iiiE in =  

U m m  

w  w ie lk im  w y b n e
Stale na składz e

B A B T Ł S K I
KOLEJOWA 4 

=lll“ l!l=lll=lll 

Chłopiec  

do posyłek  
porządnych rodzi- 
dziców może się 

ogłosić 
R. Piotrowski 
W ąbrzeźno  

Hurt. tow. kolonialnych
Palarnia kawy.

T o k a rn ia  
do ż lazą z nadsztuko- 
Waniem 1 mtr, 40 cm. 

długi i

1 p iw ó d D  Q o w a  
jest tanio na sprze­

danie
A. Szrage, Książki

Potrzebna uczciwa 

służąca 
od 1 bm . za dobrym 

wvn*grodzeniem
Kurzyńska
Wolności 57

7/ V

........!  (k c ila B .a en tillc ’a

3 O C Z N I
stolarskich

porządnych rodzi­
ców może się zarar 

zgłosić
K. Różyńskc

mistrz stolarski
o g r o d o w a

Stewie 
talowe 
i m eta lo v 7e  

każdej wielkości 
i form atu po naj­
tańszych cenach 

poleca

Glos Mslii I
W ąbrzeźno

świata — CENY PODW YŻSZONE! —

O Następne seanse: w sobotę tylko o godzinie 

8-mej- W niedzielę, o godz. 1 w poi., o godz. 

‘ 5-tej i 8-mej wieczorem.

BiPty bezpłatne i zniżkowe nieważne! 

UWAGA! Kasa otwarta 1 godz. przed roz­
poczęciem i z chwilą rozpoczęcia seansu pu­
bliczność na salę wpuszczana nie będzie na­

wet z wykupionemi biletami.

i

2

f


